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Rr. 18. Kraków, dnia 1 października 1912. Rok III. 
F, s zm nisteryum handlu zaryzykowało jako odczepne inter- 
Zyczł IWOSC. weniującemu za porozumieniem z min. Galicyi posłowi 


Jabłońskiemu twierdzenie, że siedmiu kandydatów 
z Galicyi nie mogło być uwzględnionych, ponieważ 
nie mieli odpowiednićh kwalifikacyi. Jest to twier- 
dzenie pozbawione racyi. Ze tak jest, powołujemy 
się na Świadectwo Dyrekcyi poczt w Galicyi, która 
sama już nie jest skłonną do propozycyi, a jeżeli sie- 
dmiu tylko zaproponowała, to byli to ludzie zasługu- 
jący w całej pełni na nominacyę i to pod każdym 
względem. I któż to byli ci siedmiu? — Najstarszy 
z l-letnią służbą, drugi z 16-letnią, inni z 14—18-le- 
| tanią. Krzycząca niesprawiedliwość, jakiej dopuszczono 
się na tych kolegach, nie znalazła zrozumienia u mia- 
rodajnego czynnika. Przedstawia się to tak, jak gdyby 
tam panowała chęć popchnięcia tych ludzi do czynu 
zwątpienia. Czy 18 letnia służba to nie jest żadna 
kwalifikacya ? 


Niezliczone razy słyszeliśmy ze strony najwyż- 
szej władzy zapewnienia życzliwego uwzględniania na- 
szych żądań. Te słodzone pigułki, stosowane jako le- 
karstwo przeciw niezliczonym rozczarowaniom i krzy- 
czącej niesprawiedliwości, przyjmowaliśmy w nadziei, 
że ta reklamowana i przy każdej sposobności podkre- 
"ślana życzliwość ujawni się nareszcie w jakiejkolwiek- 
bądź formie. 

Jak już w poprzednim numerze zaznaczyliśmy, 
spotkało nas znowu wielkie rozczarowanie. Przy osta- 
tnich nominacyach asystentów, i tak już liczebnie 
śmiesznych, pominięto zupełnie Galicyę, mimo, iż 
posiadaliśmy uprawnionych 30%0 w stosunku do 
całej Austryi. Dziś zaś, po dokonanych nomina- 
cyach, na ogólną pozostałą ilość uprawnionych, 
tj. 150-ciu, posiadamy w Galicyi 60-ciu. 


"Dziennik rozp. poczt. i tel. nr. 113 z d. 29 sier- Jak łatwo dają się posłowie odprawiać rządzą- 
pnia, przynosi nam świeży dowód, jak bardzo mylili- | Sym czynnikom, świadczy najdobitniej list sekretaryatu 
byśmy się, gdybyśmy nadzieje nasze przywiązywali | 9ła Polskiego, podpisany przez posła Jabłońskiego, 
tylko do życzliwości ministerstwa handlu. a publikowany w ostatnim numerze „Przeglądu“, w któ- 

Zamianowano 46-ciu adjunktów i oficyantów po- | 37? AA | 
cztowych asystentami. Ta szczupła ilość rozdzieloną „Wskutek telegramu z 4 bm. sprawdziłem w po- 
została na poszczególne dyrekcye następująco: rozumieniu z Min. dla Galicyi, iż ostatnim reskryptem 


z 16 z. m. L. 36446 zamianowano wyłącznie posiada- 


W okręgu dyrekcyi Berno zamianowano |1 jących rangę od r. 1900. Siedmiu kandydatow z Ga- 


n n FN - x licyi nie mogło awansować, gdyż nie mieli wymaga- 
D i oa » i | nych kwalifikacyi! 
a I Wiedeń i 3 Wreszcie pozwalam sobie nadmienić, że o „po- 
4 ZE, i 3 krzywdzeniu Galicyi* w tym wypadku mowy być nie 
z ? 2 | może, gdyż np. w Czechach przychodzą dopiero do 
Razem 46 awansu kompetenci od r. 1898“. 
Liczba 46-ciu zamianowanych, rozdzielona na Informacye udzielone Kołu polskiemu nie są ści- 


sześć dyrekcyi, nie mówiąc o tych dyrekcyach, w któ- | słe. Łatwo bowiem w szematyzmie skonstatować, że 
rych nie mianowano ani jednego, np. w Galicyi, to | między mianowanymi w Czechach są niektórzy z ro- 
rezultat, który odbiegł daleko od naszych zbyt już na- | cznika 1900 (K. Bernt, J. Vich) i z rocznika 1905 


prężonych oczekiwań. (F. Stastny), podczas gdy pominięto kolegów :z Galicyi 
Zaznaczyliśmy już w poprzednim numerze, że | z rocznika 1898 i takich, kłórzy posiadają maturę. 
taki rozdział nominacyi w stosunku do Czech jest naj- Stwierdzamy, że przy nominacyach ostatnich nie 


zwyklejszem świadczeniem politycznem, zwycięstwem | kierowano się wcale sprawiedliwością, ale saniowolą. 
tych czynników orędowniczych czeskich, które to zdo- | Dziwi nas niezmiernie, że interweniujący poseł Jabłoń- 
były, ujmą dla tych polskich czynników, które tuma- | ski dał się zbyć tak powierzchownemi informacyami. 
nią nas obietnieami strzeżenia naszych interesów. Mi- | Jeden rzut oka do dziennika rozporządzeń nr. 118, 
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zawierającego nominacye i do statusu byłby go prze- 
konał, że informacye te są błędne. 
Hasłem organizacyi naszej na jesień musi być: 


Żądamy zamianowania wszystkich uprawnionych adjun- | 


któw i oficyantów asystentami jeszcze w tym roku, 


zrównanie innych po ośmiu latach służby z poborami | 


XI rangi. 

Zostaje nam jedna jeszcze nauka więcej, abyśmy 
mniej budowali w przyszłości na życzliwości władzy 
państwowej, natomiast więcej na własnej sile. 


nowicie zapatrywania rządu względnie ówczesnego 
ministra handlu Dr Weisskirchnera, który w dy- 
skusyi parlamentarnej o sprawach naszych specyalnie 
ten temat obrał za przedmiot swego przemówienia. 
Zapatrywania jego wykazują, jak zasadniczo różne są 
teoretyczne komentarze rozwiązania kwestyi oficyan- 
tów pocztowych od sposobu praktycznego zaradzania 
złemu, a wykazują dowodnie, jak mało znaczenia mo- 
żna przywiązywać do takich enuncyacyi. Bo przy tem 
fruwają z jednej strony cyfry i daty, nie mające nic 


wspólnego ze ścisłą rzeczywistością, a z drugiej by- | 


wają miotane uwagi, przyrzeczenia, zapewnienia, na 
których spełnienie już z tej prostej przyczyny liczyć 


nie można, że ze zmianą osób na stolcach ministe- | 
ryalnych następcy nie uważają przyrzeczeń swych po- | 


przedników za obowiązujące. Któż nie przypomina 
sobie dokładnie na zeszłoroczne zestawienia reprezen- 
tanta rzadu, który na nasze twierdzenie, że nam się 
bardzo źle wiedzie i że w takich warunkach nie mamy 
zapewnionej przyszłości, zapatrywanie rządu sprecy- 
zował w lzbie oświadczeniem, że przyszłość mamy zu- 
pełnie zapewnioną. 

Gdy przedstawiliśmy, że w obecnych warunkach 


awansu (nominacye asystentami i pocztmistrzami) przy | 


tym małym procencie musiałoby dziesiątki lat trwać, 
aż wszyscy będą mieli „przyszłość“ zapewnioną, prze- 
ciwstawiono naszym twierdzeniom jako „niezbity fakt“, 
że liczba nominacyi asystentów rocznie waha się mię- 
dzy 100 a 150, a oprócz tego bywa rocznie około 
300 nominacyi pocztmistrzów. 

Wykazaliśmy już w roku zeszłym, że cyfry te 
nieodpowiadają rzeczywistości, bo już samo pobieżne 
przejrzenie stwierdza nieprawdziwość dat. Według ka- 
żdego oświadczenia rządu kończącego się obrachun- 
kami wypływałoby, że corocznie około 370 oficyantów 


zostaje mianowanych pocztmistrzami, względnie ekspe- | 


dyentami tak zwanych „lepiej uposażonych urzędów 


III. klasy“. W rzeczywistości bywa corocznie przecię- `| 
tnie niespełna 300 urzędów rozpisywanych, z czego | 


napewno połowa bywa obsadzana kobietami, ekspe- 
dyentkami lub pocztmistrzyniami (w drodze zamiany). 
Widzimy stąd, że niemożemy liczyć na więcej nomi- 
nacyi pocztmistrzami jak zaledwo 150 rocznie. Jeszcze 
bardziej rażąco przedstawia się różnica obrachowania 
nominacyi asystentów. W roku 


1910 zamianowano | 


tylko rzeczywiście 135 oficyantów asystentami. (Nie- | 


chcemy tu przytaczać bliższych powodów). Lecz w roku 
1902 tylko 46-ciu w roku 1903—42, 1904—3 — tylko 
trzech zamianowano. W roku 1905 znowu 42. Cyfry 
te uczą, że przyszłość nasza nie może bezwarunkowo 
ograniczać się na nominacyach asystentami lub poczt- 
mistrzami w takich warunkach. 

Z naprowadzonych dat wypływa jasno, że musi 
się znaleść sposób, który zapewniłby nam przyszłość 
w pewnym przewidzianym okresie czasu. Regulacya 
w tym duchu, w jakim je dotychczas uprawiano, mia- 


łaby ten skutek, że miarodajne czynniki w krótkim 
czasie widziałyby się zmuszone stanąć znowu wobec 
trudnego problemu rozwiązania kwestyi oficyantów 
poczt. Nietylko strona materyalna musi być braną 


(w rachubę przy sanacyi naszych stosunków. Musi być 


unormowaną kwestya przyznania oficyantom 
charakteru urzędniczego. 

Przywiązujemy wielką wagę do obietnic wy- 
bitnych czynników politycznych, które przyrzekły 


jasno 


| nam interwencyę nietylko na rzecz pokrzywdzenia Ga- 
Przy temacie: „Nominacye asystentów“ nie mo- | 
żna pominąć oświadczeń strony autorytatywnej, mia- | 


licyi przy ostatnich nominacyach, ale wogóle uzyska- 
nie mianowania natychmiastowego uprawnionych ofi- 
cyantów asystentami. Od regulacyi zaś, która — jak 
tymi dniami słyszeliśmy — dobiega końca wypraco- 
wania, oczekujemy takiego unormowania naszych sto- 
sunków, że będą odpowiadać skromnym ramom żą- 
dań naszych, powszechnie uznanych. 
Lex. 


Caveant consules! 


(Dokończenie). 


Skonfiskowano. 
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Skoniiskowano. 


Skonfiskowano. 


Deputacya Krakowskiej Grupy 
u Prezesa Koła Polskiego D-ra Leo. 


Wydział Grupy Krakowskiej, zebrawszy daty sta- 
tystyczne odnoszące się do nominacyi asystentów 
w ostatniem pięcioleciu, a w szczególności wykazu- 
jące pokrzywdzenie Galicyi przy nominacyach ostat- 
nich, postanowił zakomunikować je Kołu Polskiemu 
i Ministerstwu dla Galicyi. 

Dnia 23-go września udał się prezes Grupy kra- 
kowskiej kol. Lubański w tow. kol. Iinickiego, 
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obaj prowadzeni przez posła z Krakowa dra Grossa 
do prezesa Koła Polskiego d-ra Leo, który przyjął 
deputacyę nadzwyczaj uprzejmie i wysłuchał przed- 
stawienia kol. Lubańskiego, opartego na ścisłych 


datach statystycznych, wykazującego faktyczne pokrzyw- | 


dzenie Galicyi, i rozbieżność dat zapodanych przez 
Min. handlu Sekretaryatowi Koła Polskiego i Mini- 
sterstwu Galicyi na usprawiedliwienie pominięcia Ga- 
licyi. Dr. Leo przyrzekł gorąco zaopiekować się tą 
sprawą i zainterpelować Eks, Ministra handlu i szefa 
Sekcyi d-ra Wagnera v. Jauregg. 

Dy ILEG poleci przechozye 


| 


sobie : 


dalsze sprawozdania, dotyczące awansu. 


adjunktów względnie oficyantów poczt, okazując 
wielką znajomość tego materyału, znanego mu już 
z komunikatów Grupy, zgromadzeń i rozpraw parla- 
mentarnych, oraz przyrzekł dołożyć starań w ogólnej 
akcyi poprawy bytu oficyantów pocztowych. Deputaci 
podziękowali dr. Leo za jego dotychczasowe orędo- 
wnictwo, zaznaczając zupełne zaufanie zwycięstwa słu- 
sznej sprawy pod opieką Koła Polskiego. 


Deputacya u Eksc. Długosza. 


Z okazyi przybycia ministra Galicyi Eks. Długo- 
sza do Krakowa wyjednał kol. Lubański u staro- 
sty p. Kowalikowskiego wciągnięcie deputacyi Grupy 
na ograniczoną do minimum listę audyencyi. Eksc. 
Długosz przybył do Krakowa dnia 24-go września 
w towarzystwie ministra robót publicznych Ekscelen- 
cyi Trnki, ze sztabem wyższych urzędników obu mi- 
nisteryów. Audyencyi, których rozpoczęcie wyznaczono 
na godz. '/» 3 pp. udzielali obaj ministrowie w gma- 
chu Starostwa. W skład deputacyi Grupy krakowskiej, 
którą prowadził prezes kol. Lubański, wchodzili 
koledzy pp. Sowiński, Gelles, Ilnicki i Jura. 
Po przedstawieniu deputacyi Eks. Długoszowi 
przez wicesekret. ministerstwa Galicyi p. Kozub- 
skiego i wymienieniu celu, przemówił kol. Lubań- 
ski mniej więcej następująco : 


Ekscelencyo! Mamy zaszczyt złożyć uniżoną po- | 


dziękę, za najłaskawsze zainteresowanie jakiem raczył 
Wasza Ekscelencya obdarzyć telegraficzną naszą prośbę 
o uchylenie pokrzywdzenia Galicyi przy ostatnich no- 
minacyach adjunktów, względnie oficyantów poczto- 
wych, asystentami w XI randze. 

Oficyanci pocztowi są to urzędnicy poczty nie 
państwowi, ale dekretowi, których cenzus wykształce- 
nia stanowi minimum niższa szkoła Średnia, często 
więcej klas, nie brak i jedynostek posiadających ma- 
turę. 

Rozsiani po najodleglejszych wsiach, a nie 
mniej i g.ównych centrach, oficyanci są przedewszyst- 
kiem i w pierwszym rzędzie wysłannikami poczty, 
a więc tej najważniejszej arteryi handlu, przemysłu 
i kultury. 


PEN a EDU © m PORE | ma mieć charakter pouiny, dlatego też deputacya od- 


mistrzów dano oficyantom pocztowym, posiadającym 
ośm lat służby możność odbycia kursu ruchu, złoże- 


nia egzaminu ruchu, uprawniającego do kompetencyi / 


o posady asystentów, czyli urzędników państwowych 
w XI randze. 
Nominacye oficyantów asystentami, niezbyt li- 


czne, wykazują pokrzywdzenie Galicyi w stosunku do | 


innych Dyrekcyi, zwłaszcza dolno austryackiej. Ostat- 
nie nominacye pominęły zupełnie Galicyę, mimo, iż 
na ogólną ilość posiadających w Austryi egzamin ru- 
chu 200-tu oficyantów poczt, posiada:iśmy w Galicyi 
30%. Po ostatnich nominacyach, które Galicyę pomi- 


nęły pozostaje w Austryi do zamianowania 150 kom- 
petentów z czego w Galicyi 60-ciu. 

Sekretaryat Koła Polskiego komunikuje nam, że 
interweniując w porozumieniu z Wys. Ministe;stwem 
Galicyi w Ministeryum handlu, otrzymał, jako powód 
pominięcia Galicyi przy ostatnich nominacyach, oświad- 
czenie, iż siedmiu kandydatów z Galicyi, odpowiada- 
jących latami służby tym, którzy mianowani byli z in- 
nych okręgów dyrekcyjnych, nie posiadali wymaganych 
kwalifikacyi, i że o pokrzywdzeniu Galicyi mowy być 
nie może, ponieważ mianowani latami służby przekra- 
czają znacznie kompetentów z Galicyi. 

Prawdą jest, że ci, których mianowano, to w zna- 
cznej części starsi latami służby od naszych kandyda- 
tów. Ale prawdą jest również, że między nazwiskami 
mianowanych figurują i tacy, którzy latami służby są 
młodsi, a więc z tych samych roczników, co nasi kom- 
petenci, nie brak nawet z rocznika 1905, co łatwo 
w statusie stwierdzamy. 

Ośmielamy się prosić Waszą Ekscelencyę uniże- 
nie o łaskawe przyjęcie memoryału, zawierającego do- 
kładne daty statystyczne, o skuteczną pomoc dla uzy- 
skania dodatkowych nominacyi kolegów naszych, od- 
powiadających warunkami tym, których zamianowano 
w innych okręgach dyrekcyjnych. 

Ekscelencya Długosz przyjął podany memoryał, 
zapewniając, że sprawa, którą poruszono w przemó- 
wieniu, leży mu na sercu. Na skutek telegraficznej 
prośby Towarzystwa zwrócił się do Min. handlu, gdzie 
udzielono tych informacyi, jakie zakomunikował już 
poseł Jabłoński w zastępstwie Sekretaryatu Koła Pol- 
skiego. Porównawszy zapodane w memoryale daty, 
rozmawiał Ekscełencya dłuższy czas z członkami de- 
putacyi, wypytując się o wszystkie sprawy, poczem 
oświadczył, że chociaż Min. handlu przyrzekło już 
przy najbliższych nominacyach uwzględnić większą 


| ilość oficyantów z Galicyi, jeżeli okazałoby się nie- 


możliwem w; danie dodatkowych nominacyi, to jednak 
zwróci się jeszcze raz o wyjaśnienie. Ekscelencya po- 
wołał następnie sekretarza ministeryalnego dra Ne u- 
manna, ktory tę sprawę referował, prosząc go, aby 
w sali obok położonej wyjaśnił deputacyi bliżej prze- 
prowadzoną akcyę i zebrał bliższe wyjaśnienia, depu- 
tacyę zaś pożegnał podaniem ręki, równie jak przy 
powitaniu i zapewnieniem swego zainteresowania 1 po- 
parcia. ! 

Deputacya udała się następnie do sali wskazanej 
przez sekretarza ministeryalnego dra Neumana 
z którym odbyto dłuższą konferencyę, studyując treść 
memoryału i zapodane daty. Dr Neuman wyłuszczył 
szczegółowo treść pertraktacyi przeprowadzonych do-. 
tychczas przez siebie z upoważnienia Ekscelencyi Mi- 
nistra Długosza, z referentem 1l-go dep. Ministerstwa 
handlu sekretarzem minist. drem Beldowiczem. 
Dr Neuman zastrzegł sę, że konferencya ta, podo- 
bno w bardzo ciekawe i cenne szczegóły obfitująca, 


mówiła nam bliższych o niej informacyi, zapewnia je- 
dnak, że wyniosła zupełne przekonanie, iż sukces za- 
biegów jest pewny, bo trafił na właściwą drogę i pra- 
wdziwą życzliwość. KJ. 


Wiec c. K. urzędników państwowych 
w sprawie pragmatyki. 


W niedzielę dnia 22-go września wieczorem Od- 
było się zgromadzenie krakowskich urzędników pań- 
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stwowych, celem omówienia pragmatyki służbowej, 
nad którą obecnie obradował subkomitet komisyi 
w Izbie panów. Oprócz innych urzędników, wzięli 
także udział w zgromadzeniu funkcyonaryusze pań- 
stwowi różnych kategoryi, z sądu, poczty i tp. Z po- 


słów przybyli na zgromadzenie pp.: Zieleniewski, dr. | 


Gross, Daszyński i Moraczewski. 


Zebranych przywitał p. Haluch, urzędnik po- 
cztowy. Przewodniczącym .został wybrany radca miej- 
ski p. Szymon Dąbrowski. 


Referat o losach pragmatyki służbowej dla urzę- 
drików wygłosił p. Haluch. Mowca przedstawił 
w ogólnych zarysach historyę usiłowań stanu urzędni- 
czego © uregulowanie ich stosunku służbowego jesz- 
cze od r. 1867. Dopiero w r. 1907 uznano koniecz- 
ność uchwalenia pragmatyki służbowej, którą, po zwal- 
czeniu licznych trudności, w czerwcu b. r. parlament 
uchwalił, dokonywując licznych zmian i poprawek 
w projekcie rządowym. Lecz od tej uchwały Izby po- 
słów do wejścia w życie ustawy jeszcze bardzo daleko. 
Rząd bowiem nie przyjął wszystkich poprawek parla- 
mentu, lecz jedne wprost odrzucił, co do drugich po- 
czynił zastrzeżenia i zagroził, że ich nie przedłoży do 
sankcyi monarszej. 
przez parlament ustawę odesłano do Izby panów. 
W bieżącym miesiącu obdarował subkomitet komisyi 
Izby panów nad poprawkami parlamentu i zajmował 
się punktami spornem, na które rząd nie chce się zgo- 
dzić. Referent wyliczył takich punktów spornych dzie- 
sięć. Główne różnice odnosiły się do awansu czaso- 
wego i do zakazu należenia urzędników do stowarzy- 
szeń „których cele i dążenia byłyby sprzeczne z obo- 
wiązkami urzędnika". Zachodzi obawa, że Izba panów 
nie stanie po stronie parlamentu i urzędników, lecz 
po stronie rządu i zagraża niebezpieczeństwo, że usta- 
wa o pragmatyce służbowej nie wejdzie wnet w życie. 
Ten zawód odczuwają urzędnicy boleśnie tembardziej, 


W tym stanie rzeczy uchwaloną | 


że każdy niemal dzień przynosi nową podwyżkę cen | 


artykułów codziennego zapotrzebowania. Referent wy- 
raził obawę, że Izba panów odeszle projekt cały z po- 
wrotem do Izby posłów, zaapelował do obecnych po- 
słów o interwencyę, poczem przedłożył następującej 
osnowy rezolucyę: Zebrani domagają się od lzby pa- 
nów, jako minimum, swych żądań, 
uchwały Izby posłów w całej osnowie“, 

St. oficyał sądu p. Górka przedstawił imieniem 
kancelaryjnych urzędników sądowych stanowisko tej 
grupy funkcyonaryuszów rządowych. 

Przemawiali i inni przedstawiciele urzędników 
i służby. 

Poseł Moraczewski zaznaczył, że rząd sam wy- 


zatwierdzenia | 


panów, która urzędników uważa za pasożytów i szko- 
dników. Tylko silny ruch polityczny wśród urzędni- 
ków zdoła wpłynąć wfej Izbie na korzystne załatwie- 
nie tej ustawy. P. Daszyński zalecał również w razie 
potrzeby demonstracyę urzędników przed Izbą panów. 

Po przemowach paru jeszcze urzędników uchwa- 
lono jednogłośnie rezolucyę p. Halucha wraz z nastę- 
pującym dodatkiem : 

„Gdyby ostateczne załatwienie pragmatyki słu- 
żbowej doznało zwłoki z winy Izby panów, ogół u- 
rzędników upoważnia swoje centralne organizacye do 
wysnucia z tego ostatecznych konsekwencyi, nie wy- 
kluczając nawet demonstracyi. 

„Urzędnicy kancelaryjni wszystkich dykasteryj 
zastrzegają się przeciwko przeniesieniu ich do ostat- 
niej grupy w awansie czasowym, gdyż to odbiera im 
nabyte już prawa". 


KRONIKA. 


Koalicya organizacyi zawodowych w Gialicyi. 
W niedzielę dnia 22 września o godz. 4-tej po połu- 
dniu odbył się we Lwowie w lokalu „Kłubu urzędni- 
ków“ zjazd delegatów Związków zawodowych poczto- 
wych w sprawie naradzenia się nad koalicyą wszyst- 
kich Związków pocztowych. Na zebranie to przybyli 
z ramienia „Postbeamten Verein'u* : prezes Herbst, 
sekr. Gottesman i Pańkow ze Lwówa, Roshandler 
z Przemyśla, G. G. ©. Z. Poczmistrzów zastępowali 
prezes Kaczkowski i sekr. Reichieff/ kraj: .Stow. Pocz- 
mistrzów zastępowali 'płężEslHDUlz i Osterzetzer, za 
Grupę lwowską C. Z. Adj: OF i Asp. prezes Matkow- 
ski, sekr. Sokołowski, Macieliński i Popowicz, kra- 
kowską zaś wiceprezes Sowiński, Stow. krak. oficyan- 
rek Habichtówna, lwowskie zaś Korabiewska i Swit- 
kowska, Związki służby Dubrawski, Pawłowski i 
Czapka. 

Zebranie zagaił kontr. poczt. Herbst witając 
obecnych i odczytał tak pełnomocnictwa, jak i wiele 
pism od różnych grup z życzeniami pomyślnego za- 
łatwienia sprawy, następnie na wniosek poczm. Oster- 
zetzera wybrano jednomyślnie przewodniczącym kontr. 
poczt. Herbsta a sekretarzem oficyała poczt. Pańkowa. 

Z kolei zabrał głos poczm. Kaczkowski i przed- 
stawił zebranym krótki rys dotychczasowych prac nad 
ideą koalicyi. 

Następnie zabierali głos po kolei wszyscy dele- 
gaci i w gorących słowach przemawiali za utworze- 
niem tymczasowo krajowej koalicyi wszystkich Związ- 


szukuje szereg sztucznych trudności, aby pragmatyka | 


służbowa dla urzędników nie doszła do skutku. Osta- 
tni projekt w tej sprawie wymusiła Izba posłów na 
rządzie i trzeba silnego jeszcze nacisku na rząd, aby 
ustawa wreszcie weszła w życie. 

Poseł dr. Adolf Gross zaznaczył, że austryacki 
parlament jest prawie bezsilny wobec rządu i musi 
często ncpwalać to, co rząd każe, W sprawie pragma- 
tyki służbowej ułatwiały rządowi wrogie stanowisko 
różnice w żądaniach rozmaitych kategoryj urzędniczych. 
Organizacye urzędnicze muszą być więcej jednolite, 
wtedy nie będzie sprzeczności w ich postulatach. Wię- 
kszość parlamentu odnosi się przychylnie do tych żą- 
dań, chodzi tylko o to, aby za posłami stał zwarty 
i zgodny ogół urzędników. 

Poseł Daszyński zaznaczył, że ustawie o pragma- 
tyce służbowej grozi niebezpieczeństwo ze strony Izby 


ków pocztowych, któraby była wzorem i bodźcem dla 
innych krajów i z czasem stworzyłaby państwową 
centralną wspólną organizacyę. Później wytworzyła 


się dłuższa dyskusya nad statutem i w końcu pole- 


` cono później 


mającej się wybrać komisyi opracować 
statut w dziale poprawy bytu, zawodowego i koope- 


 ratywy. W końcu uchwalono następującą rezolucyę: 


Zebrani przedstawiciele poszczególnych organizacyi 
pocztowych uchwalają stworzyć w zasadzie krajową 
koalicyę pocztowców. Następnie 'w miesiącu listopa- 
dzie ma się odbyć wiec ogólny pocztowców ze współ- 
udziałem posłów we Lwowie, gdzie wszystkie orga- 
nizacye mają wziąść gremialny udział. 

Po skończonych przemówieniach przystąpiono 
do wyboru wydziału wykonawczego i komisyi statu- 
towej. W skład wydziału wykonawczego weszli: pre- 
zes Herbst, wiceprezesi Kaczkowski, Matkowski, Du- 
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brawski, sekretarze Lubański, Pańkow, 
Korabiewska. Zadaniem wydziału wykonawczego jest 
prowadzić całą tę akcyę aż do ukończenia wszystkich 
przygotowawczych prac i zatwierdzenia statutu, komi- 
sya zaś statutowa ma baczyć na interesa swych po- 
szczególnych Związków, które zastępuje. 


W skład komisyi statutowej weszli Habicht, Ros- | 
| mieckie, zalewające naszą zbiurokratyzowaną instytu- 
cieliński, Brzezińska, Osterzetzer, Switkowska, Czap- | 
| wej krajowej, a wskutek tego zasługuje na szczere 


handler, Reichelt, Pawłowski, Sowiński, Siwiec, Ma- 


ka i Gottesmann. 


Po skończonym wyborze przewodniczący zebra- | 


nia podziękował wszystkim zebranym za trudy i rzekł: 


„Do widzenia na wiecu przed Bożem Narodzeniem“. | 
Protokół V. posiedzenia Wydziału Lwowskiej | 
Grupy krajowej centralnego Związku c. k. adjunktów, | 


oficyantów pocztowych, odbytego w lokalu Grupy przy 


ulicy Niemcewicza, 26, II. p. dnia 7 września b. r., | 
| by ta jedyna krajowa taryfa znalazła jaknajwiększy 


o godz. 8 wieczór. 


Obecni: prezes Tadeusz Matkowski, wiceprezes 
Włodzimierz Macieliński. Wydział: Ehrenpreis, Kono- 


topski, Linhardt, Müller, Popowicz, Sokołowski, Tkacz. | 


Nieobecni: Kol. Milewicz, Goldberg i Wilk. 
Przewodniczący przywitał obecnych, konstatując 
z zadowoleniem silną frekwencyę kolegów wydziało- 
wych. Z kolei odczytano protokół ostatniego posie- 
dzenia Wydziału, który przyjęto bez zmiany do wia- 
domości. Z kilkunastu wpływów, załatwionych w prze- 
ważnej części odręcznie przez sekretaryat, zreferował 
Wydział pismo Kolegi Karola Johana w Bolechowie 


z prośbą o użyczenie mu materyalnej i prawnej po- | 


mocy w ten sposób, że uchwalił wyasygnować peten- 


towi znaczniejszą kwotę, nadto wystosować cyrkularz | 


do pokrewnych zawodowych Grup w Austryi z ode- 
zwą do niesienia temuż koledze materyalnej pomocy, 
a równocześnie opublikować ten fakt i odezwę do ko- 
legów w „Przeglądzie Pocztowym*, oraz w innych pi- 
smach zawodowych i w końcu wydelegować kol. pre- 
zesa Matkowskiego i Popowicza do Dyrekcyi, celem 
interwencył, 


Pismo kol. Szamoty o udzielenie Mu zastępstwa | 


prawnego w sprawie pokrzywdżenia Go w nominacyi 
załatwiono, uchwalając niesienie Mu pomocy prawnej 


przez interwencyę w dyrekcyi, ewentualnie w mini- | 


sterstwie. 

W sprawie pominięcia kolegów z Galicyi, posia- 
dających egzamin ruchu przy ostatniej nominacyi na 
asystentów, wystosowano telegraficzny protest do mi- 
nisterstwa handlu, oraz wydelegowano w tej sprawie 
do prezesów klubów parlamentarnych prezydyum Wy- 
działu. 

Na mające się odbyć zebranie w sprawie koali- 
cyi dnia 22 września b. r. wydelegowano i npełnomo- 
cniono do powzięcja uchwał prezydyum Wydziału. 

Kol. Sokołowski zdaje sprawę, że zainicyowana 
przez Tow. „Kuchnia domowa“, została z dniem ł5-go 
b. m. otworzona, koledzy mogą otrzymywać obiady 
z trzech dań z czarną kawą lub herbatą za cenę je- 
dnej korony, ewentualnie cały wikt, w abonamencie 
lub bez. — Zgłoszenia przyjmuje Zarząd kuchni przy 
ulicy Niemcewicza, 26, H. p. 

Zawiązana przez Tow. kapela mandolinistów we- 
szła również w życie, zapisało się z górą kilkunastu 
kolegów, lekcye gry odbywają się u dyrygenta kolegi 
Bierzeckiego, między godz. 4—7 popołudniu. 

W sprawie krajowego Wiecu pocztowego, jako- 
też w sprawie „Przeglądu Pocztowego“ uchwalono 
zwołać osobne posiedzenie Wydziału. 


skarbniczka | 


Po załatwieniu następnie kilku spraw czysto ad- 
ministracyjnej natury, przewodniczący zamknął posie- 
dzenie o godz. 11 w nocy. 

Taryfa pocztowa, telegraficzna i telefoniczna 
na rok 1912/18 opuściła prasę, nakładem „Wydawnic- 
twa podręczników pocztowych“ we Lwowie (Zamar- 
stynów). Ruchliwe wydawnictwo, ruguje piśmidła nie- 


cyę, czem zapisuje się chlubnie w bibliografii zawodo- 


poparcie ogółu kolegów. Taryfa zestawiona nadzwy- 
czaj wyczerpująco, przejrzyście, a przedewszystkiem 
praktycznie, niezbędną jest nietylko dla użytku zawo- 
dowca, ale znaleźć się winna w szerokich kołach pu- 
bliczności, która powinna sama zapoznawać się z prze- 
pisami. Ułatwiłoby to znacznie uciążliwą manipulacyę 
urzędnikom. To też w interesie ogółu kolegów leży, 


zbyt, tembardziej, że Wydawnictwo daje odsprzedają- 
cym pokaźny rabat. Do niniejszego numeru dołącza- 
my dla P. T. Czytelników prowincyi cennik „Wyda- 
wnictwa podręczników pocztowych“, 

Na rzecz kol. Johama Karola, złożono w dniu 
24 września b. r., za pośrednictwem Wydziału krajo- 
wej Grupy we Lwowie: 
1. Zebrane przez kol. Frischmana od personalu 


pocztowego w Delatynie  ,,,19.. „R 
2. Oficyanci z Przeworska + m. s BBB 
3 Koóledzyśz Zabłółówa.. ... a.ao "GSA 
4. Dodatkowo zebrana składka kol. Frischmana 
w Delatynie „ „, "aoer. „dla km 
5. Aleksander Łys, adj. poczt. w Starym Sam- 
borze, zebrane od kolegów. . . . . . 5*— 
6. Urząd pocztowy w Tuchowie . . . . . 8'- 
7. Stefan Safian, pocztmistrz w Nowem-Siole 
(Podwołoczyska) SWE Pl odp 
8. Leś Denysiuk, ofic. poczt. w Podwołoczyskach 2— 
9. Matolska. ofic. poczt., drogą składek, zebrane 
od funkcyonaryuszy na poczcie w Bochni 18:30 
10. Koledzy z Zakopanego przez kol. W. Worka 8— 
Razem 48:90 


Epilog brudnej filantropii, 


Czasopismo „Monitor“ wychodzące we Lwowie, 
chłostające bezlitośnie każdy fałsz, obłudę i nieuczci- 
wość, przyniosło senzacyjne rewelacye, demaskujące 
„służbistego” dyrektora urzędu pocztowego, Lwów 2, 
p. Michała Kwietowicza. Za „Monitorem* powtórzyły 
te wiadomości i inne pisma zawodowe, jak: „Post- 
beamten-Zeitung"* i „Głos pocztowców“. 

Przepowiadaliśmy zawsze „uczciwy koniec" p. 
dyrektorowi Kmietowiczowi, za ten bezmiar krzywd 
ludzkich, jakie ma na sumieniu. W jego rzekomą 
służbistość i rzetelność nigdyśmy nie wierzyli, ale 
wyznajemy otwarcie, że to odkrycie z kartami prze- 
szło nawet nasze domniemania. 

Dlatego wstrzymaliśmy się z opublikowaniem 
tych rewelacyi, wyczekując z niecierpliwością na za- 
przeczenie. Gdy jednak ani słowa sprzeciwu tak ze 
strony p. Kmietowicza jak i jego przełożonej władzy 
nie pojawiło się, a poparte dostatecznie dowodami 
doniesienia pism nabierają cechy autentyczności, po- 
czuwamy się do obowiązku zabrania głosu, celem za- 
znajomienia Czytelników naszych z „filantropijnemi* 
uczynkami tego pana. 


_ „PRZEGLĄD 


POCZTOWY* 


Zastrzegamy się, że fakta publikowane przez 
„Monitor“, „Głos pocztowców“ i „Postbeamten-Zei- 
tung“ są tak jaskrawe i tak urągają wszelkiemu po- 
czuciu prawa i obowiązków związanych z publicznym 
urzędem, iż trudno pomimo braku oficyalnych zaprze- 
czeń i pomimo wymownego milczenia ze strony ofi- 
cyalnych czynników dać wiarę postawionym p. Kmie- 
towiczowi publicznie zarzutów. 

Z obowiązku jednak dziennikarskiego, uważając 
za nasze zadanie walkę z korupcyą w sferach biuro- 
kracyi, podajemy doniesienie ze wszystkiemi powyż- 
szemi zastrzeżeniami. 

„C. k. Ministerstwa handlu i kolei we Wiedniu 
otrzymały bezimienne wprawdzie, jednak należycie 
udokumentowane i umotywowane doniesienia, w któ- 
rych niewiadomy autor oskarża p. Michała Kmietowi- 
cza, dyrektora urzędu pocztowo-telegraficznego na głó- 
wnym dworcu kolejowym we Lwowie, o konsekwen- 
tne popełnianie oszustw przy opiniowaniu podań, 
wnoszonych do Dyrekcyi kolejowej, o udzielenie t. zw. 
„Regiekart* dla urzędników pocztowych, zajętych przy 
służbie ruchu. 

P. Dyrektor Kmietowicz mianowicie, jako na- 
czelny kierownik urzędu pocztowego na kolei, zaopa- 
trywał powyższe podania — wnoszone: przez swoich 
znajomych i protegowanych, którzy albo wcale nie są 
urzędnikami pocztowymi, albo też są nimi, jednak 
służby przy ruchu nie pełnią i nie pracują w urzę- 
dzie p. Kmietowicza, — w klauzulę urzędową, stwier- | 
dzającą, iż petent pełni służbę przy ruchu w urzędzie 
Lwów 2. Ponieważ bez potwierdzenia p. Kmietowicza | 
osoby proszące, jako nieuprawnione, kart „regie“ by- 
lyby nie otrzymały, przeto cała odpowiedzialność za 
uszczerbek, poniesiony przez kolejowy skarb państwa, 
wskutek udzielenia powyższych kart, spada na p. 
Kmietowicza, który Świadomie i rozmyślnie kolej na 
straty naraził. 

O jakiemś przeoczeniu, pomyłce czy niedopatrze- 
niu mowy tu być nie może, jako, że wiele z tych po- 
dań pisał w całej osnowie od nagłówka do klauzuli 
własną ręką sam p. Kmietowicz. Fotograficzne kopie 
z tych właśnie podań dołączono do doniesień". 

Powyższe doniesienie poparto szczegółowym wy- 
kazem nazwisk osób, które z tych podań korzystały 
bezprawnie, ruty na które karty były wystawiane i nu- 
mera tych kart, t. zw. „Fahrtanweisung", by ułatwić 
kolejowym władzom sprawdzenie. 

Pan dyrektor Kmietowicz należy do rzędu ludzi, . 
którzy do ostatniej chwili nie dają za wygraną, a choć 
mu publicznie napisano, że jest fałszerzem „Regiekart", 
to p. Kmietowicz nic sobie z tego nie robi, a nawet nos 
drze do góry i głośno prawi do swych najmilejszych, że 
na te brednie „Monitora* porządny człowiek nie od- 
powiada. Na tego rodzaju czelność może sobie po- 
zwolić człowiek wyzuty z wszelkiej ambicyi i posia- 
dający takie „szerokie plecy* co on. Jest wprost dzi- 
wne i wiele mówiące o stosunkach w naszej dyrekcyi 
pocztowej, która za cenę tuszowania świństw dyrektora 
Kmietowicza naraża swą dobrą opinię na szwank. Ten 
Sam p. prezydent, który z tak lekkiem sercem puścił 
z torbami swego młodszego kolegę, nadr. Szeligow- 
skiego, ratuje zą wszelką cenę swego przyjaciela dyr. 
Kmietowicza, chociaż sprawki tego pierwszego można | 
w porównaniu z kmietowiczowskiemi nazwać „małem*, | 
gdy kmietowiczowskie „wielkiem świństwem*. 

Winę tu jednak ponosi sam p. Kmietowicz, któ- | 
rego tyrańskie rządy, maltretowanie ludzi, wywołały 
wojnę domową, a we wojnie „wszelka broń jest do- | 


brą*, tem więcej, gdy przeciwnik taką samą bronią 
walczy. Płacz i zgrzytanie zębów tylu ofiar, podcięte 
jednostki w samem zaraniu swej karyery, zniszczone 
egzystencye wielu rodzin, to posiew rządów Kmieto- 
wicza; te krzywdy wołają o zemstę, bez oglądania się 
na jednostki} Dziś już nie ma nikogo, kto by na tego 
człowieka nie rzucił kamieniem (prócz lizuniów, któ- 
rych nigdzie nie brak), wszyscy jak jeden mąż stawili 
czoło człowiekowi, którego dalsze kierowanie nawą 
urzędu pocztowego „Lwów 2“ jest moralnym policz- 
kiem, wymierzonym każdemu uczciwemu człowiekowi, 
jest ze strony c. k. Dyrekcyi pocztowej we Lwowie pro- 
wokacyą personalu urzędniczego, który ma prawo 
żądać, by przełożony urzędu był czło- 
wiekiem nieskazitelnego charakteru, 
by nie miał na sobie piętna oszusta- 
fałszerza Regiekart kolejowych! W końcu 
delikatne memento pod adresem c. k. Dyrekcyi po- 
cztowej: Pan prezydent Wopaterni łudzi się bardzo, 
sądząc, że taka polityka salwowania dyr. Kmietowicza 
prowadzi do celu, przeciwnie, zaostrza ona coraz bar- 
dziej i tak już gorącą sytuacyę we „Lwowie 2“, 
a w rezultacie doprowadzić musi do następstw w pier- 
wszej linii dla c. k. Dyrekcyi pocztowej bardzo nie- 
przyjemnych ! 


Odpowiedzi Redakcyi. 

Wp. Dr. Lewandowski, adwokat kraj. w Kra- 
kowie. List otrzymaliśmy 25-go po zamknięciu nu- 
meru. Zawartość opublikujemy w następnym numerze. 

Krakowska Grupa Okr. Centr. Zw. Adj. 
Ofic. i Asp. Sprawozdania z posiedzień dla braku 
miejsca odkładamy do następnego numeru. 

Lewy Lwów. Umieścimy, ale prosimy dowody 
oryginalne. 


Po zamknięciu numeru. 


Otrzymujemy od Grupy Krakowskiej następujący 
komunikat: 

Dnia 27-go września wieczorem otrzymaliśmy ze 
Lwowa telegram następującej treści: 


Lwów I Nr. 4914 43 27/9 6 popot. 
Grupa Związku Oficyantów pocztowych, Kraków. 


Z polecenia Ministra Długosza donoszę, że 
w Wiedniu znajduje się już propozycya p. prezydenta 
Dyrekcyi poczt co do dalszych awansów. Pan Mini- 
Ster poczyni odpowiednie kroki celem przyspieszenia 
Sprawy. W tym kierunku interweniował także pan Mi- 
nister Zaleski. 
Wicesekretarz Neumann. 


Jak z treści telegramu wypływa Ekse. Minister 
Długosz zajął się szczerze kwestyą nominacyi upra- 
wnionych Kolegów naszych asystentami. Niemniej za- 
interesowania raczył poświęcić sprawie p. Minister 
skarbu Eksc. Zaleski, co jest najważniejszym dowodem, 
że gorące zabiegi nasze znajdują się na drodze, pro- 
wadzącej do celu. 

Za Wydział: 
A. Lubański 


prezes. 


A. Sowiński 
sekretarz. 


8 „PRZEGLĄD POCZTOWY" 


| ( RU 


Oficyantka pocztowa z zachodniej Galicyi z urzędu kla- 
sowego zamieni się z kolegą z takicgoż lub eraryalnego urzędu. 
Reflcktuje na zachodnią część kraju. Zgłoszenia: „Zamiana“ Swią- 
tniki górne. 


s . ` 

Tabela dla niedoreczalnych przesyłek i tele- 
ramów w ó6-ciu obcych językach, ciesząca się wielkiem po- 
g! wodzeniem w obcych państwach, niezbedna każdemu 
urzędnikowi pocztowemu, nawet bez znajomości obcych języków, 
jest w Redakcyi naszej po cenie 80 hal. do nabycia. — Autor 
przeznacza z kwoty tej 30 hal. na fundusz prasowy. Wysyłka 

za nadesłaniem należytości w markach pocztowych. 
władająca językiem francu- 


Pomocnica pocztowa zai ae 


domem poszukuje posady, — Pomocnica restante Zakopane. 


Zamieni 


miejsce służbowe oficyantka z pięknej i zdrowej 


Stanisławów 1, post.-rest. 


H A nabyć 
W c.k. urzędzie pocztowym w Chabówce moż: 
następujące, przez c. k. st. pocztmistrza Bronisława Fruzińskiego 
opracowane podręczniki: „Pocztę do egzaminu przepisanego 
dla oficyantów i pocztmistrzów. Cena 7 K. (polecono). — 
„Przepisy osobiste“ jako Il-ga część „Poczty“, Cena 2 K 75 hal. 
(polecono). Dla nabywców „Poczty* 2 K. — „Podręcznik tetegra- 
ficzno-telefoniczny*: Chlebowskiego z atlasem aparatów. Cena 
5 K. — „Podręcznik dla listonoszów“. Cena 1 K 82 hal. (polecona). 
Z nowemi normaliami dla wiejskich sług pocztowych o 50 


hal. więcej. S 
Kolegom wyjeżdżającym na kurs do Cwowa 


polecamy znaną — tanią, zdrową mleczarnię pocztową | 


p. Morawskiej, Kopernika 26 (obok poczty). Obiady i kolacye 
50 koron. 


Z 
f 


Za marki jubileuszowe | 


| 
| „z r. 1908 płacimy następ. ceny za 100 szt. | 


portowe (dopłatne czerwone 


1,2, 20, 35 h po — K 4h|1, 2h po, .. — K 85 h) 
GNIEZNO AM Z 7046 0Mpozac 415 . 
RZA K po =" 30 2S hipo: Oo =» 
30 h i 60 h po . sf Ao Tr WE 44,1 = 
SOTM Do g EE == A N n e. E 20 == 
P n E 50 + O a a . 4.20 $ 
G EAO a 23 s— 1894 =. |5 K fiol. spo a200 — , 
MOSK po s owe 220) 25=-,WIORK olmo 400 SE 


Za jubileuszowe z r. 1910. 
5110hpo 70h; 25 h po 4 K innej wartości według kursu. 
Inne marki austryackie ostatniej i bieżącej emisyi, a więc 
zwykłe 3, 5, 6 i 10 h, gazetowe itp. za 1 kg. — K 120. 
Ceny ważne do odwołania rozumicją się opłacone Rzeszów. 
Przesyłek wartości niższej aniżeli 5.K nie przyjmujemy resp. 
nie załatwiamy. 


Administracya „Filatelisty'* Rzeszów. 


.Nra okazowe „Filatelisty* z r. 1908—1911 po 30 h, zaś z r. 
" 1912 po 75 h za egzemplarz. 
"WAŻNE! Każdy ze. zbieraczy — bądź jakich dzia- 
łów — winien w swoim własnym interesie wpisać 
się do Związku kolekcyonistów i korespondentów 
„Unia* w Rzeszowie. 


Stan. członków w r. 1911 wynosił 100 w 9 państwach. Stan 
"członków w r. 1912 przypuszczalny 600 — 1.000 w 40 pań- 
| stwach. — Wpis K 1, wkładka K4 rocznie. — Statut i blan- 
Ń kiety zgłoszeń, za nadesłaniem znaczka za 20 h. ) 
4 


`% 


ET Kraków, ulica Floryańska 


Laboratoryum lekarsko-(BNTYSIYTZNE 723 wia it : 
Uniw. Med. Dr. Sabiny Weinberg 


Pomocnik techniczny: Wilhelm Fruchtman. 


SIĘ 


okolicy Galicyi Zachodniej w okolicy Stani- | 
sławowa na urząd |. lub Il. klasy. Zgłoszenia pod „Zamiana“ | 


| 


KREDYTU i OSZCZĘDNOŚCI 
- URZĘDNIKÓW POCZTOWYCH w RRAKOWIE : 


Stow. zarejestr. z ogr. odp. 
WIELOPOLE 12, I. p. 
(Lokal Krak. Grupy c. k. Adjunktów, Oficyantów i Aspirantów pocztowych) 


Przyjmuje wkładki na książeczki i oprocentowuje 
je po 5°. Udziela pożyczek wekslowych na- 70%: 
za poręką dwóch dobrze sytuowanych osób. 


Udział Członka wynosi 50 kor. i może być spła- 
cony w 10 ratach miesięcznych. 
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POLECAJĄ NAJTANIEJ: 


$ z R. 
j DO RÓŻNYCH CELÓW i 


| SZCZOTKI 


SZCZOTKI do froterowania podłóg, 
MASA FRANCUSKA i SUKNA DO PODŁÓG. 
znakomity 


1 LAWA“ proszek do 


szorowania naczyń kuchennych 


Paczka 20. hal. 


Lakiery, Glazury 
i Farby olejne. 
Brązy i tynktury 
do tychże. 


Środki do czyszczenia sprzętów 
kuchennych. 


rosyjskie :: :: 


Kalosze i amerykańskie 


Rogóżki kokosowe i żelazne. 


10% opustu dla PP. Urzedników poczt. 


Wykonuje wszelkie rękoczyny w zakres lekarsko-dentystyczny wcho- 
dzące, jakoto: usuwanie zębów bez bólu, plomby metalowe i porce- 
lanowe, zęby sztuczne na kauczuku, złocie i platynie — korony złote, 


platynowe i mostki, prostowanie zębów krzywo wyrośniętych. 


Leczenie chorób jamy ustnej. Ceny przystępne — ulgi w spłatach. P. T. Gości 


z prowincyi załatwia się w przecią;u 24 godzin. 


M O Godziny ordynacyjne od 9—11 I ad 3—6. W niedziele i święta od 9—1. O0 0O 


Czcionkami Krakowskiej Drukarni Nakładowej w Krakowie (dawniej W. Kornecki) pod zarządem Adolia Nowaka. 


